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D. 24. Października. 

ŚRODA.

ROK.  1 8 2 7.

N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .
H au a  A d m in i s t r a c y jn a  K r ó le s tw a ,  Po- 

stanowieniem d. 9 m. b. mianowała Podproku­
ratorem przy Sądzie Policji Poprą: Obiv: S an ­
domierskiego J an a  L a g u n ę  Jukwirtyita Sądu 
Policji Popraw: Obw: Bialskiego ; w irjgo miej­
sce K o m m iss ja  R z ą d o w a  S p ra w ie d l iw o śc i  
mianowała d. 20 m . b. Jnkwirenlem Józefa  
W ie c  zorkow skiego  Applikauta Sądowe: przy 
Tryb: Cyw i!: Woie: Mazowieckiego.

D y re k c ja  M e n n icy  K ró les tw a  Pols: 
Podaie do publicznej wiadomości, jat dostrze­

lona została w cyrkulacji fałszywa d w ó z ło lo -  
W&a pod r. 18 l(i rcŁpgznać ią mo5.na, po nie- 
wydatności na obu stronach 1 k pópicruia ^  
Monarchy, iako i herbu Rossyjsko-Polskiego, 
korony i inne części- herbu są iak gdyby zala­
ne, a kropki na powierzchni wskaż nią dość 
widocznie, i5 pieniądz ten b y ł odlany. Jest on 
z kompozycji metalicznej złożonej z miedzi, cyn­
ku, i srebra, lecz tego ostatniego metalu iest pra­
wie przez połowę mniej, niż być powinno, gdyż 
iest tylko w.próbie od 1 łut: 1 ■> granów. Wzy­
wa się ws/.ejkie Władze Skarbowe i Policyj- 
np , do dawania baczności na kurs lego rodza- 
,u pieniędzy, dia ochronienia Skarbu i Publi­
czności od szkody, a ukarania przestępców.—  
Warszawa d. 22 Paźdzrer: 1827. r.-—■ D yre­
ktor  Bieńkowski.—  Kontroller Jeee ia lny  K.a- 
rćl H offm an n .
> D ru  g ie  wydanie m u z y k i , ulubionej P rec jo  ■ 

*y, ula zon ej na P ja n o fo r te ,  w y sz ło  W s k ła -

W S P O M N I E N I A .

U roczys tość  w K r a ­
kowie z p o w o d u z w y .  
cięztw Czarnieck ie­
go  1660.

d z ie  m u zy c zn y m  A. Brzeziny. Cena zł .  5. —
Niżej podpisany ma honor uwiadomić Szan: 

Publiczność, iż przy ulicy Z a k ro czym sk ie j  pod 
N r  326 naprzeciw X X . F ranciszkan ów  za ło ­
ży ł  fabrykę rozmaitych K a d z i d e ł , których we 
flaszkach i pudełkach opieczętowanych na ró ­
żne ceny; nabyć można w Sklep ie  ubogich , 
w handlu M ilk u szy c a  w Starem mieście na ro­
gu Zapiecka, Lechowskiego  na Nowem M ie­
ście i w składzie C iechanow skiego .—

F. G liń sk i .
Z  K ie lc .— Obchodzono tu 7 b. m. święto N. 

MARJ1 R ó ż a ń c o w e j ,  na które zgromadziło 
sic do 10,000 ludzi. Koinpauje Ludu przy- 
Lj*i*aią z różnych okolic na ten odpust ,  w po­
rządnych szeregach, śpiewając pieśni Kościel­
ne przy towarzyszeniu hucznej muzyki złożo­
nej zc s k r z y p tó w ,  k o t łó w , ian czarów  i d zw o n ­
ków.  Tegoż, dnia ku wieczorowi, po ukoń- 
czotiem z wszelką przy kładnością Nabożeństw ie, 
dawniej na ulicy S em in a r j r ikiej przy moście 
a teraz pod statuą S. Józe ja  za miastem , zg ro ­
madza się cały len Lud bogobojny , a i eden 
Wieśniak przodkuiący wiekiem i rozsądkiem , 
według zawsze tu trwającego zwyczaiu, staną­
wszy pośrodku ,  ma religijną naukę ,  która 
w tym roku uięła wszystkich swoią p ros to tą , 
a była treści następuiącej : rPamiętajcic po co 
tu przychodzic ie! Nie na tańce ,  nie dla zoba­
czenia się z waszymi nalr.żącemi i przyjaciółmi, 
nie dla widzenia takiego mnóstwa ludu ; ale 
żebyście przy przykładnych m odłach  z słu-
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chanych  nauk korzys ta l i .  S łucha j c i e  m n i e ,  ho 
ia d ł ug o  żyję , to wiem iak s ię to wszystko 
dzieie.  Wszysko się kiedyś  z inarnosi ,  ale ży.  
iąc z B OGI EM  to zawsze cz łek  spokojny i t. p.» 
Księga Bractwo Różańcowego zaczyna się od 
1 623 r . , co tabl ice re j es t r owe potwierdzała .  
Dawniej  ue jp i erwsze  w k r a i u o s o b y  do Brac twa  
się zapisywały , najwięcej  zaś Obywatel i  K ie ­
leckich. Między i anemi  wiele by ło  w Bractwie  
osób z familji  O b r ą c z k ó w , k tó rych po p r ze ­
dn ik  zapisał  się w pomienioną  księgę p i e rwsze ­
go roku by tności  Bractwa w K ielcach  , to iest 
r : 1 6 2 3 ,  a k tó rych  ostatni  po tomek  z płc i  męz -  
kicj , szanowny starzec iest dziś Wiee -Dz i eka -  
ne m  Kofegjaty Kieleckiej .

W K o r y tn ic y  (w Woiow:  Krako :)  Wieśniak  
W ojc iech  B ali i B a rb a ra  iego ż o n a ,  obcho­
dzil i  w p r z e s z ły m  miesiącu z ło te  wesele. Ban 
mło dy  mia ł  2 ! 1st gdy się ż en i ł ,  a Pann a  ni ło-  

i da 21  gdy  s z ł a  za niego.  Przeży l i  iuż z sobą
5 5  lat w p r z yk ł adne j  zgodzie  mał żeńsk i e j  X .  
P aw e ł  G n u tk icw ićs  Wikar jusz  Kollegjaty K ie ­
leckiej  dawał  powtórny ślub temu s t ad łu  b ło ­
gosławionemu-.  Osób należących do famil j i  
Bohów  znajdowało się  na tym obrzędzi e  7 5 ,  
a i n ny ch  różnego s tanu do 3 ,0 00 .  Po  d o p e ł ­
n ieniu świętego o b r z ę d u ,  cała g romada  uda ła  
się na ochotę  do K a r c z m y ,  gdzie  Państwo m ł o ­
dzi poszl i  w pierwszą parę , u lubionego swoici 
p rowinc j i  K ra k o w ia k a .  Pan  m ł o d y  mimo 
podesz ł ego  w ie k u ,  okazywał  rzeżwość m ł o ­
dzieńczą  i si lnie k r z e s a ł  ognia podkówkumi .

Wczoraj  c iepła  by ło  stopni  7.
R O Z M A I T O Ś C I .

(/ .wolna ustaie u nas zwyczaj wyprawiania  h u ­
cznych i obfi tych uczt  weselnych.  Na weselu 
F elic jan a  P o tock iego  z K o n s ta n c ją  có rką  
Jerzego  Kuborn irth iego  Marsza łka  Wielkiego 
i He tmana  Polnego Ko ronnego  wyprawionem 
w Łańcucie  r .  1681 (o k tó r em dawniej  wspo ­

mn ie l i śmy)  wspaniałość i dostatek w ucztach 
w podziwieui e wprawia ły  wszystkich w o w e 
czasy.  Uczty te spo rządza ło  75 kucha rzów,  0 
pasz t etu ików,  4 cuk i ern ików francuzów,  nad  
któt ;emi 4  kuchmis t r zów b y ło  p rze łożonych.  
C u k r y  kosztowały dobre j  mone ty  20 ,000 .  Na 
same s t oły  roz chód  b y ł  takowy:  wo łów k a r ­
mionych  60,  cieląt  300 ,  baronów 50t>, k ap ł o ­
nów ka rmnyeh  3000 ,  dwornych  3 0 0 0 , ku r  p ro ­
s t ych 8000 ,  ku rczą t  pa r  1500 ,  goł ęb i  p a r  1500 ,  
i ndyków mło dy ch  1500,  s t a rych  500 ,  kaczek 
swojskich 1500,  gęsi  ka rm ny eh  500 ,  wieprzów 
k a r m n ye h  30 ,  pros ią t  120.  Zwierzyna :  ieleni 
24 ,  daniclów 30 ,  zaięcy 300 ,  kóz dz ik i ch  10,  
s arn  45 ,  dzików 4,  ia r ząbków par  1000,  k u ­
ropatw par  1 0 0 0 ,p taszków różnych 3 0 0 0 ,  gęsi 
dz iki ch  5 0 0 , c y r a n e k  3 00 ,  d ropiów 12.  L egu -  
mi ua:  s ł on iny  póle  i 100,  iaj kop 300,  mas ła  
fasek 75 i t. d. K.orzenie i p rzyprawy :  p i ep rzu  
kamieni  4 ,  im b ie r u  kam:  3,  szaf ranu funtów 5,  
cynamonu pó łkamien i a ,  m igdałów  kamieni  12,  
gwoździków pó ł  kamienia ,  kwiatu muszka to ło ­
wego pó ł  kam: ,  r yżu  kam:  15, f a ryny  kam:  
o,0, r ozenków dużych  kam: 8, tyleż ma ł yc h ,  
km i nu  fun: 6,  kasztanów kam: 5 bronel i  kamień ,  
daktylów kamień,pis tacj i  kam: 1. Na post;  s zczu ­
paków g łów nyc h  100,  szczupaków po dg łownych  
100 , łok ie tnyc i i200 ,  pó łmiskowych  300 ,  karpiów 
ćwików 100,  karpiów miśnycl i  200 ,  p ó ł m i ­
skowych 5 00 ,  karas iów wielki ch 1500,  l inów 
wielkich 500,  s t okwiszu kamieni  10,  płaj tasów 
kam:  3,  minogów b a r y ł  3 ,  łososi  gdański ch 
10,  f l ader  kamie:  3,  kaparów garcy 1 2 , l imo-  
nji 3000 ,  ol iwek garcy 50 ,  pomarańczy  sztuk 
500,  cy t r yn  świeżych 1000,  soku z cyt ry i gar:  
6 ,  ol iwy kamieni  6 ,  s e rde l i  ba ry ł e k  10,  sera 
hol ender sk i ego  kam:  2 ,  makaronu  włoski ego
kamień ,  octu winnego pipa.  Z wędliny:  s z y ­
nek sz tuk 60 ,  ozorów wodzonych  2 00 ,  salce­
sonów kamień.  (Szczegó ły  te sp i sa ł  S ta n i -
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sław  C za rn ec k i  Podsfoli Zytomirski  pod któ­
rego dyspozycją były te wszystkie uczty.) —

Podług  najnowszych spisów, L o n d y n  zawiera 
'v sobie 80 piaców publicznych, 9000 ulic i u- 
bczck,  165,000 domów mieszkalnych,  13,200 
n>e mieszkalnych,  a 3,200 dotąd nieukończo- 
‘' Jeh.  To miasto w r. 1821 liczyło 1,27 1,800 
mieszkańców składających 325,599 rodzin ;  
® których 8853 t rudn i ło  się rolnictwem ,
1 '9 ,912  handlem- i rękodziełami ,  116,834in -  
Oych rodzin nienależących do ładnej  z tych 
dwóch klass zawierały,  117,000 ludzi pod o- 
pieką j wsparciem para fji zostaiących, 14,000 
żebraków, 115,000 złodzieidw i filutów, 3000 
Pr/.echowywaczów, 30,000 nierządnych osób. 
Dziś ludność L o n d y n u  wynosi przeszło 
1,300,000 mieszkańców.

I V a l t e r - S k o t t  w życiu N a p o le o n a  przyta­
cza następującą anegdotę : W r. 1795 Bonapar­
te objął naczelne dowództwo armji  wewnętrz­
nej. Gdy niedostatek chleba i innych ar tyku­
łów do życia potrzebnych tworzył  w P a r y ż u  
z uieukootentowania poruszenia , Jenerał  armji 
Wewnętrznej by ł  często zmuszony s i ły prze­
r w  nim używać. W iednem takiein porusze­
niu , gdy Bonaparte wzywał Lud ze swóiej 
strony aby się rozs ze d ł ,  iakaś Kobieta nie­
zmiernie otyła odznaczała się szczególniej przez 
gwałtowność iestów i wyrazów , zachęca­
cie buntowników aby nieopuszczali kroko.  
” Ci panowie zartuią sobie z nas, ich to wcale 
nie obchodzi,  że biedny lud umiera z głodu,  
byle sami tylko iedli,  byle im tylko brzuchy 
t'esly.M »Dobra Kobieto,  r z e k ł  na to Bona-  
Pai'te, spojrzy tylko na innie; któż znasdwoj-  
Sa iest otylszy?» (Bonapar t e  na ówczas był  
bardzo szczupły)  Tt> pytanie zwróci ło żarty na 
ot>łą Amazonkę,  Ind s ię ' u spoko i ł  i całe zg ro­
madzenie rozeszło się wśród śmiechu.

D o n o s z ą  z M a r s y ł j i , ż e  d o  tego miasta p rzy­

b y ł  iakiś młodzieniec,  i zjednał  przychylność 
iednego z tamecznych kupców,  tudzież lego 
córki.  Udawał że porozbiciu okrętu,  dostał 
się do pewnego Azjatyckiego Monarchy,  ocalił 
mu życie, 1 został przysposobiony 'za iego sy­
na,  że objął  rządy owego państwa, lecz z po­
wodu zamieszek wolał wrocic do ojczyzny za­
brawszy niezmierne skarby,  których ieszcze nie 
może okazać. Życzy poiąć w małżeństwo ową 
Kupcównę,  lecz żąda 10,000 franków dla p rzy­
wiezienia tych skarbów. Pełen  próżności ku­
piec,  daie mu  chętnie żądaną summę,  leczPan 
Zięć iuż się niepokazał!—  Niedawno w iednem 
z miast S zw a jc a r s k ic h  uwięziono 20 Kob ie t ,  
które sie pobiły z powodu zazdrości o swych 
mężów.— Ostatnia wiadomość z Y iorfu  potwier­
dza,  że połączone eskadry F r a n c u z k a  i A n ­
g ie lska  stoią pod N o w a r y n o  , i niewpuszcza- 
ią ani wypuszczaią żadnego okrętu.

M y ś l i  i z d a n i a . , —  Gdzie zbawienną rest,  ̂
r zeczą1' m ó w ić , tam milczenie iest niepra­
wością. —  Nadzieia nigdy nieprzestaie grac 
swoiej ro l i ,  ale razwraz odmienia dekoracje.-— 
Przypomnienie  iest zawsze piękniejsze ni* o- < 
becnosć. —-  Odważyć się* na wielkie dzieło iest 
dowodem albo wielkiego widoku, albo żadnego.
  Czucie iest tern dla ducha,  czem koloryt
dla rysunku.  —  Miłość zmniejsza przebiegłość 
w kobietach,  zwiększa w mężczyznach.  — Kto 
chce mieć radość naj tkl iwszą, ten niechaj nie  
tyle patrzy na .bawiące się dzieci,  iako ,raczej 
narodziców,  którzy się z tego cieszą. Nie 
ma w naturze tkliwszej i szczytniejszej r ado­
ści iak radość matki ze szczęścia dzieci.

S z a r a d a .
P ierw sze  wskazuie,  d ru g ie  na wodzie,
A w szys tko  miejsce na wschodzie.

(Zeszła  Szarada T a h a k ie r k a .J
U rząd M u n icyp a ln y  M . S . H 'arszaw y.

D o m  d r e wn i an y  po  l ewej  s t ronie  nowej  Dr og i  Je
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rozolimskiej i u licy Solec K r  2912 położony, sprze­
d a n y  będzie przez Licytacją  publiczną  do rozebra ­
nia, z  obowiązkiem uprzątn ienia  m aterja łu  i zaj U li­
towania  placu. Do odbycia w tym względzie dopie­
ro  rzeczonej Licytacji przeznaczaiąc stanowczy t e r ­
min na dzień 30 b .  m. na  godzinę 9 zrana na g run­
cie powyżej rzeczonej Possessj1, wzywa chęć nabycia 
unaiących aby w miejscu i terminie  oznaczonych 
znajdować się chcieli. Ostrzega przy tem  k o n k u re n ­
tów, iż p luslicytant summę przez siebie ofiarowaną, 
zaraz  w gotowiźnie na ręce Delegowanego opłacić i 
koszta  ogłoszenia Licytacji  tudzież papieru  s tem ­
plowego ponieść obowiązany b idzie ,  do rozebrania 
atoli kupionych zabudowań, wtenczas dopiero p rz y ­
stąpić będzie m ógł,  kiedy Akt Licytacji  zatwierdzo­
ny zostanie.  —  Warszarra. dnia 19 Października 1827 r. 
—  Radca Stanu Prezyden t  t ł  ojdp,. —  Sekretarz  Je-  
neia lny  G. J a h o łk o w sk i.

DONIESIENIA.
Podpisani maiąc własną Possesją p rzy  ulicy Śliskiej 

pod ]Sr 1476,"którą zeszłej iesicni pożar w znacznej 
części, zniszczył,  ratuią.c się (ile liczną familją o b ło -  

^ J l ż e n i )  wymurowaliśmy Dom o łokci  35 d ługi,  16 ł o ­
kci szeroki, na k tórego dokończenie żadnego sposo­
bu  czyli funduszu niemaiąc, udaiemy się przeto do 
litościwych serc, aby na dokończenie tegoż Domu, 
to i e s t ; pokrycie  dachu, podłogi i pu łapów  ułożenie, 
pożyczyć raczyli  parę  tysięcy złp; z procentem iaki 
sami nieuciemiężaiąc nstanow ią ; tę summę zabezpic- 
czemy na tymże Domu i całej Possesji na której znaj* 
duią się 2 Dworki zamieszkane przez lokatorów, nie 
na  d łuższy  ezaś iak na rok  ieden, a g dyby  można ha 
lat 2, po up łyn ien iu  tego terminu, z najczulszą wdzię­
cznością zaciągnięty d łu g  p rzy rzekam y oddać. —  
K a ro l G rzyb o w sk i § tc ln ta c h .—  A n n a  z R a s zk ó w -  
/.k ich  G rzyb o w ska  'Anna.

I ł  tych  d n ia ch  n a d szed ł tra n sp o r t G  in a A -  
s łrd c h a ń sk ie ę ę  w  d o m u  D yzm a ń sk ieg o  p r z y  u l i ­
cy  M io d o w ej K r  497 p o d  K o lu m n a m i do h a n d lu  
G a b rje la  J ó ze fo w ic za ,y

Jest  do sprzedania za po.mlerną cenę Pantaljon o 
półszostej  ok taw y,  w dobrym stanie będący, przy  
ulicy Senatorskiej,  obok Kościoła Sgo Andrzeia, u 
SypulewicZa Zegarmistrza.

Pevrna Dsoba p łc i  żeńskiej w średnim wieku, po- 
siadaiąca o p ró c z  Polskiego ięzyka Niemiecki d o k ła ­
dnie; życzysobie przyiąć  obowiązek tu  w W arszawie

w  iakim znacznym domu do dozoru dzieci lub z a ­
rządzenia  Gospodarstwem. Bliższa oniej wiadomość 
p rz y  ulicy Marjensztatd Kr 2646, u P. Lange Malarza. 
Q ' ^ ’Prawdziw ych Angielskich cukrowych Kartofli,

 ̂ czyli tak  nazw anych  Hiszpańskich Patatów, do ­
stać można kwartę  po  groszy 6, na Krak: Prze  linie: 
przeciw Sgo Krzyża pod Nr 4 0 4 , w Handlu Korze: 
i W in ,  tam ie  spodziewane są w k ró tc e  prawdziwe 
Harlemskie Cybule kwiatowe i inne N wioną różne.

W  Woiewództwie Podlas: Powiecie Ż elechow skie  
w Dobrach Macieiowickich J \V .  Hrabi Ordynata Z a ­
mojskiego dziedzicznych, z Ogrodu Podzamczego są 
do sprzedania za pomierną cenę ro z im te  g a tunk i  
drzew owocowych, tudzież drzew i krzewów do u- 
piększenia ogrodów służących. Ja k  n . p .  Latorośle  
winne (Chassęlat de Fouta inb leau) ,  Orzechy Am ery­
kańskie  (Jnglansnigra),  Orzechy W łoskie ,  L ipy Ame­
rykańskie,  W ierźby  p łaczące,  różne rodzaie Topoli  
i Akacji,  Sosny, Swiery, Jod ły ,  Modrzewie, Klony, 
Jaw ory  Amerykańskie, Drzewa Tulipanowe (Lirio- 
dendron  tulipifera), Głogi różowe i wiele innych.—  
Podzamcze ( l .2 0 P aź d :  1827 r .—  L . M a lh o m m e .

W  R y n k u  Starego Miasta pod Nr 65, pierw sze p ię ­
tro  od ulicy Brzozowej iest do wynaiecia; dalszą in ­
formacją powziąść można w tymże domu na lwszcm 
piętrze .

Nadszedł  świeży T ran sp o rt  W inogron  As trachań­
skich w Domu Petyskusa do Skłaihi Rossyjskiego.

Osoba ukończywszy Szkoły ,  a trudniąc się iuż 
Korrepetycjami dzieciom dawanemi,  życzy sobie 
p rzyiąć  obowiązek guwernera  tia prowincji  lub 
w W arszawie.  Bliższą wiadomość powziąść można 
przy1 ulicy Piwnej N r  100 na drugiem piętrze od 
frontu.

P r z y b y ły  do tutejszej  stolicy i wyieżdżaiący w tych  
dniach do Moskwy, życzy sobie przyiąć iedną lub 
dwie osoby 11,1 wspólny, koszt podróży, w łasnym  
powozem i końmi; dowiedzieć się można p rzy  ulicy 
Miodowej w Hotelu Europy Nr 492, w Restauracji.

D o k to r  Medycyny i Chirurgji  Jerzy F u n k  zawia­
domią niniejszem, iż  zamieszkanie iego teraźniejsze ' 
iest w domu zwanym Faliniego przy ulicy Koziej  
pod Nr 625 na lm  piętrze, obok Poczty.  
/r-3 =>Zgubione zostały  4 ry  Kluczyki na żelazne k ó ł ­

ko zebrane. Znalazca oddawszy ich do właści­
ciela domu przy  ulicy Leszno pod Nr 670, otrzyma 
Rubla  nagrody.

T E A T R ,  Ju tro  3ci raz Orygi: Traie: H a r a ld .


